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Wychów „zwierząt domowych. 


Wypadki doświadczeń, czynionych 

oeelem wykrycia wpływu różnych 

gatunków paszy zielonćj na obfi- 
tość i jakość mleka. 


Różne dotąd są zdania o wpływie różnych ga- 
tunków paszy zielonój na obfitość i jakość mleka. 
Aby się przekonać jaka pasza rzeczywiście za- 
sługuje tu na pierwszenstwo, zrobiłem następu- 
jące porównawcze doświadczenie. 

Użyłem do tego 6 gatunków paszy zielonćj, a 
mianowicie: l. Koniczyny czerwonćj, 2. lucerny, 
3. esparcety, 4. szporku, 5. wyki, 6. kukurydzy, 
czyli tureckićj pszenicy. Każda roślina zajmowa- 
ła l mor. mag. 

Dodać wypada, iż konaa była roczna, a 
lucerna i esparceta 3-letnie; zatóm w najbujniej- 
szym wegiétacyi stanie. Pasza ta była skarmiona 
w stanie zielonym. 

Ilość: zebranćj paszy. pieeo na 
centnary była następująca. 

1. Koniczyny w dwóch spokosach SAB 108. 

3. Lucerny w trzech: sa ui 0428. 


Ko 68. 


3. Esparcety w jedńćm poo 

4. Szporku — — "= 48. 
5 5Wykić (78) SASE aore ŻES= 90. 
6. Kukurydzy = — — 152. 


" Podług tego, największą ilość paszy wydała 
turecka pszenica, dalćj lucerna, koniczyna czer. 
wona, wyka, esparceta a najmnićj szporek. Ro- 
zumie się samo z siebie, iż tu nie ma mowy 0 ko- 
sztach produkcyjnych każdćj rośliny; ale raczej 
jedynie o ich wpływie na mlóczność i jakość 
mleka. 

Do doświadczenia tego przeznaczyłem 12 
krów, jednćj i tej samćj rassy, i o ile, podobna, 
pod każdym względem sobie równych; a miano-. 
wicie: co do wieka, wzrostu, zdrowia, czasu po 
ocieleniu i t. p. Stały one po dwie, w 6 oddzia: 
łach. Doświadczenie trwało dni 24. 


Oddział A. był pasiony koniczyną, 

| 2337.  lucerng 22 
REC 0 LoC 
2 pei uho aag sszpórkiem, 
a Boże | Wyka j 
— Fe mmlm tyrecka parendi ź 


U 


Dziennie każda sztuka otrzymywała każdego 
gatunku paszy po funt. 110, w stanie zielonym, 
nie podrobnionym. Do picia czystą wodę. Każda 
sztuka: do czysta fwyjądała daną mu paszę; Ze £ 
wszęstkich Ś  przecióż. gatuńków p, turecka 
pszenica najchciwićj była pożerana: PARUA 

Podczas tego. „doświadczenia, . od każdego Ga 
działu krów mléko było *zlewane do oddzielnych ` 
naczyń, dokładnie mierzone, i na masto przero:. £ 
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ści mleka. 


A zatóm, turecka pszenica wydała najwięcćj 
masła a najmnićj lucernas Kolćj zaś” pod tym 
względem gatunków paszy, o których mowa, 
okazała się. takąs—tur" ecacpszenicay wyj agsespar- 
ceta, Tóticzyna;*Szporek; hietrna: Satem ten sam 
okazał się: stosunek, co do jakości, jak co do ilo- 
Wymieniona pasza, obliczona na pie- 
(U miadzel taki okázarai stósűdel względny: Í 
Oddział A. gzyli koniczyna, wydała tal: 5sr. 3. 


bione. Wypadek był taki: _0*B. —*lecerna >= R 8.4 a 
„aQddział A. wydałw: 24, dniach 2 228 kwe mleka: grr Tre Gr Ty esparceta NE 05 SSA B. 

> $ 351 AGI "2 ASN 

A Res B. Z — 564. eaae = D- = 'szpórek — = — 18. 
-ÒT ucz Ge. ATE mslsy Bbęaofgęso 29 SbnFożob ITD: ję: E. bi wyka W a n A 
doania ds dpi :9 wymrobwwi 268 Fet N F E, szem t Ep ED turecka, pszenica, ; = 5 = 15. 


> taisam cio igo) i H 


agy w O kgg mzodł 


Podiug- tego, -największą..„ilość-mleka. M ENMONE 


turecka pszenica, a najmniejszą lucerna. W szcze- 
gólności, wymienione , fośliny, EE e pod 
względem ilości mleka, s taką zajmuje kolej: ture: 
cka pszenica, wyka, esparceta, KDE czer- 
wona, szporek, lucerna. i 

Go zaś do tłustości mléka, Gi się rezultat 
okazał: — 
a Av 2 288; kona ida 22 funt, Rasta. 


— 


„nych; a natomiast mniej, „wyki na paszę. 
*czyńy zaś czerwonćj, pomimo że wydaje mnićj 


— w i» i a Odkąd więc przekonałem się o tyle przeważa- 


" jącej wartości <kukaurydzy pod względem» ilości i 
-uprawiam € corocznie tej rośliny 


i krów doj- 


Koni- 


po kilka morgów na paszę zieloną dla 


mléka i podlejszy jakości od kukurydzy, upra- 
wiam tyle co: do; zdawniej, już t0'ż względu ústa- 
nowiónego płodozmianu, jaká tóż dla pewnosci 
obrodźeńia* i nader tój roślinie! sprzyjającego u 
mnie gruntu;: nakoniec: 4 fa; okoliczność nie jest 


dh: 14254 Ks: SFR AE - N „małej wagi, że jéj „uprawa, prócz zasiew u, nie 

łą G: 2: 290 Keris? A a 28 TZ = wymaga. żadnych kosztów, i że śwemi griibemi i i 

oiae yy S Drie aj ER ICT S e licznemi. -korzonkami, nie już tylko należycie r roz: 
som aE z 300k an rm, 255 > — pulehnia, lecz i użyznia ziemię. z 
205), iF; Z 310: k. — EN 28 — zh soii bin 
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-5 "Gospodarstwo ` domowe. A toge, „syty d 


b se 
Żwycza „AR choroby”. 
wegozi- środki ich, Jeczenia. 


HA PRSI 
Jak wiadomo, b 


by dla OpAsóć 


a opasowe znajduje się cią- 
gle w stanie. „nie pafUrali czyli „mnićj więcćj 
chorobliwym;,i już to: z powodu braku ruchu, jako 
tėż ze zbytnićj massy i żyzności pokarmu. Zwy- 
czajniejsze choroby jakim ulega; są: 1. przepeł: 


` 


ség (I M ij 
mienie krwią; 2. ootab organ} trawienia; Ji 
or skórnęa SWtS2i07 Ds4Yw dbbol 

1.5*Przepe mienie hrig: Zwyczajne 3 onai 
piźepełnieniać krwią; śą: brake chęci do;jadła, 
ociężatość w ruchach, wzrok dziki, 0cżyi błysz- 


FE 


x 


czące;'a Miianowicie uderzanie pulsu.nadźwyczaj 


mocne i przyspieszoneś "l tak; kiedysu bydlęcia 
rogatego, w stanie normalnym puls uderza 45 do 
50 -razy;-u przepełnionego. krwią, nie. już tylko 
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niemal raz jeszcże tak silnie bije, lecz nadto ude- 
rza 70 do'80 razy. Wszakże obfite puszczenie 
krwi, aw razić potrzeby; powtórzone, niemal od 
razu wszelkim złym zapobiega skutkom.: (90%: 
"02. Osłabienie organ trawienia, pochodzi zwykle 
zprzepasieńia zwierzęcia, gdy dostajezbyteczną 
ilość pokarma, a ńadewszystko o wiele smacznićj: 
sżego, od tego,' jakim poprzednio było: utrzymy: 
wahe. Wtedybierze ono/do siebie więcćj pokar- 
"mu aniżeli: dobrze zwytrawić' może, a następnie 
osłabia organa: trawienia; skutkiem tego, traci 
chęć; do. ipata: chudnie; zamiast.coraz więcćjna- 
_bierać tuszyces ob 
sOznaki.; Zwierze na co; lub; wcale nie przyj: 
muje paszy: jest. smutne, oddala się od śłabucd l 
traci-po łysk:włosa. 
Nasamprzód, 


esqu gte TASK: Fo 


c Leczenie. sinia się żupołnie 
pokarm;oirw-miejsce kartofli, daje się nieco do- 
brego: siana; próćz” tego; « po każdćm zadaniu, 
daje śię bydlęciusgarść:soli kuchennćj, rozpusz: 
czonej: w półkiwarty wody, lekarstwo to. będzie 
tém: skuteczniejsze, gdy; się doda 'do' niego  kyże- 
czka od kawy 'Spieźglasu.o| 

Pordwóchdub trzech dniach;<daje się- tai sama 
ilość: sóli, . lecz niesjw wodzie ale w odwarze; 
Z2 tutów pzołunu; korzeniatatarakówego; lubona: 
koniec korzenia encyany: oWo miarę wracania 
chęci do jadła, powiększa się ilość siana; dopić- 
ro gdy bydlę zupełnie wróci do stanu normal- 


nego, można mu dawać kartofle, lecz w małej od 
razu ilości; która coraz bardzićj się powiększa, 


dopóki niedojdzie, do poprzednićj. 


orGzęstokroć osłabienie organ trawienia, a mia: 
nowicie w samym początku, zrządza odęcie, po; 
chodzące z nagromadzenia się w żołądku, ga- 
żów, iftwońzońyćh * 'skutkiem  sfermehtowania 
znaczićj massy. niewywawiofićj w żołądku paszy. 
Choroba ta, ANG należy” do najniebezpiecznićj: 
szych, że nader szybko. TE Zabija’ jeżeli spie: 
pe nie dozna pomócy. ” HMAS EA SSLOSE 


„Oznaki „odęeśą, „Zwięrzę. stoi mocno zgariione, 


lecz mocno iniit ENON Aegae aS 


; nie. 


z'wyprostowanym ogonem; oczy. ma błyszczące. i 
wytrzeszcżone; żyły,na szyi,.jako 62 «w ogólności- 
wszystkie żyły podskórne,:a mianowicie brzucho» 
we mocno naprężone;, oddech krótki, utrudzony, ` 
z mocnem i roztwieraniem:nozdrzy;: pists bardzo: 
gorący; śliną iśluzem napełniony. ògo! j 

| Leczenie: Choroba: ta: nie jest BEN A 
lecz tylko,w tym razie, gdy w samem jćjspowsta= 
waniu stosowne użyją się” środki; bieg «jéj bo- 
wiemejest tak szybki, a mianowicie u bydła ópa= 


sowego—z powodu: żyzności paszy:* 1* znacznej 
massy (gazów/w tym przypadku z'niej; się wywię: - 
zujących=że częstokroć kilka godzin: czasu:staż 
nowi śmierć lubsżycie zwierzęcia. > 10: iągie 
Wskażemy tu środki, które w OE 
czyli na początku tej PN RAE SE 


cznemi się okazały. frąsttolyna "aroBdo 
A. Rózczyn ammonii: irgryzącćj.* "BÓR tóta sego 
rozezynu rozpuszcza się w: 3% kwaterkach | wody 3 
z jedną kwaterką' wódki, i dodziś: takowa zadaje 
się SIEC A co WE dE odęcie mie mie 


m 


yar dyf Ri 


MET FE gigs 


"2. W brałru roze“ mmni móżna. Uyt wā- - 
pia z mlekiem. Tym końcem; co kwadrańs' daje 
się bydTęciu odętemu łyżka stołowa niegaszóńe* 
go wapna, z pół WAŻ Hath dopóki odęcie nie 
ustąpi. RR 4 ; 
_8. Tran zwyczajny Czyli i öin: Kwaterka- 
tranu umięszanego z 2 łyżkami ziemi żółtej, 
(miatżeby to być margiel żółty P Red.) dobrze 
sproszkowanćj, wlewa się na raz w gardziel i by- 
diẹ, przeprowadza. się zwolna ‘po; dziedzińcu, 
przyczćm, naciska się mocno „ręką lewa strona 
żołądka, a mianowicie miejsce, g gdzie się Zwykle 
w tym razie trokaruje. Gdyby Eo upływie kwa- 
dransa nie nastąpiło pólej Śzenie, drugi raz tran 
zadać należy. W zadkićh” tylko przypadkach 
trzecie danie bywa potrzebne, jeżeli się choroba 
wcześnie spostrzegła, W przeciwnym zaś razie, 
to Jest, giy odécie doszło JUŻ dó WY SORIS sto- 

pnia: zanim poslizeżone zostało, | można wprawdzie 
ziżąć "kuracyę od powyższego środka; lecz gdy 


OG 


po pierwszóm zadaniu pie nastąpi polepszeńie, 


a przynajmniej stagnacya złego; owszóm, gdy 
odęcie wzmagać się będzie, wtędy czem prędzćj 
do trojkara udać się należy. 

Polewanie zimną wodą, obok trzech powyż- 
szych środków, jest bardzo pomocne; lecz należy 
to czynić dopóty, dopóki bydle niepocznie drzeć 
należycie; poczóm wyciera się słomą aż do zupeł- 
nego oschnięcia. x 

Choroba ta moeno osłabia ógana trawienia; po- 
trzeba więc teraz strzedz się najmniejszego przeła- 
dowania żołądka i w karmieniu zachować to sto- 
pniowanie paszy, jakie wyżćj, mówiąc: O osła- 
bieniu organ trawienia, wskazaliśmy; inaczćj na: 
stąpi powrół choroby, zwykle od pierwszćj nie- 
bezpieczniejszy. « i 

3. Wyrzuty skórne. Z wyrzutów skórnych, u 
bydła obficie kartoflami pasionego, najczęściej 
trafia się gruda, podobna do grudy koni, mnićj 
więcćj powszechnie znanćj. Częstokroć, a mia- 
nowicie gdy choroba ta jest w powstaniu, dosyć 
_ jest zmienić pokarm, to jest, ująć bydlęciu karto- 
fli, lub wcale ich nie dawać, dopóki złe nie mi- 
nie, i utrzymywać je dobrem sianem albo Szró- 
tem zbożowem. Lecz zdarza się tćż, iż jest tak 
uporczywą, że nawet przy zmianie pokarmu co- 
raz bardzićj się wzmaga. 

W takowym przypadku, należy dawać przez 


dalają się z ciata. 


dwa dni rano po 1 funt. soli glauberskićj rozpu- 

szezonćj w kwarcie wody; a przez następne dni 

8.co rano, naczczo, po 2 łuty Spiełglasu (Anti- 
monii) z garścią zwyczajnćj soli; przyczóm, co 
rano obmywać nogi chore wodą, mocno z mydłem 

czaruóm zmięszaną; a po kilku dniach, w miejsce 
takowćj wody, używać do obmywania wody, wi- 

triolem niebieskim zaprawionćj. Do kwarty wody, 

bierze się 6 łutów witryolu niebieskiego. W bra-- 
ku ostatniego, można obmywać grudę wódą wa> 

pienną, lecz pierwsza jest skuteczniejsza. 

W końcu dodać na leży, iż im zwierze zdrow- 
sze, tém prędzćj się upasie; do zachowania zaś 
zdrowia, najwięcćj się przyczynia czyste utrzy- 
mywanie. Lecz do tego niedosyć by miało czę- 
sto zmieniany podściół, lub czystą podłogę; ale 
najwięcej tu chodzi o czyste utrzymywanie skó- 
ry. Zwierzę opasowe mocno transpiruje; i ta to 
czynność organizmu najwięcćj się przyczynia do 
zdrowia, bo przez to wszelkie zepsute soki od- 
Dla tego, chcąc aby bydlę 
szybko się upasło, a przytóm wydało mięso sma- 
czne i zdrowe, należy je nie już tylko codziennie 
grzebielcować I szczotkować, ale nadto obmywać 
w lecie zimną a w zimie letnią wodą. Wszakże 
łożone na to starania sowicie się wynagrodzą pręt- 
szóm i lepszóm utyciem. 


Budownictwo. 


Wpływ położenia mieszkań na ich 
„trwałość i na zdrowie ludzi. 


 Żadnój, nieulega wątpliwości, iż ród ludzki 
ulega obecnie wielu chorobom, dawniej niezna- 
nym. „Przyczyn tego jest wiele; nie nasza rzecz, 
ani cel niniejszego artykułu, zgłębiać je i wysz- 
czególniać: wskażemy tylko jednę, zaiste do wa- 
żniejszych słusznie póliczyć się mogącą, i niektó- 
re środki jej usunięcia; to jest: złe położenie mie- 
szkań, pod względem miejsca i operacyi słońca; tu- 


dzież zły onych rozkład, i zły materya? do ich - 
budowy”używany. Rozbierzmy nieco szczegóło- 
wo te trzy przyczyny: ż 


1. Złe położenie. Najgorszóm ze wszystkich 
jest położenie budynku wilgotne, lub w blizkości 
stojących bagien będące. Części bowiem zwie- 
rzęce i roślinne które napełniają bagna, znajdują 
się w ciągłóm gniciu; powietrze zaraża się nie- 
czystemi wyziewami, a takowe równie szkodli- 
wie działają na przyległe budynki, jak na organa 
oddechowe zwierząt. Ziemia i massa kamieni 


w. budynku, który uległ podobnym: okoliczno- 
$ciom, podobnie jak gąbka wciąga le nieczyste 


wyziewy, udziela je przylegtemu drzewu, a szko- 
- dliwy murowi zarodek gryzącćj saletry i niszczą- 


cćj gąbki drzewnćj, już zostaje zasiany; dla tego, 
podobne budynki nigdy prawie nie wysychają; a 
ta wilgoć udziela się wszystkim ruchomościom 
znajdującym się w budynku”i daje się poznać po 
zgniłym, zatęchłym zapachu. 

O szkodliwości tych wyziewów, które tak sil- 
nie działają na zdrowie zwierzęce, z codziennych 
obserwacyj przekonać się możemy. Przyczynę 
tylu chorób skórnych, płuc a skorbutu; którym 
wielu ludzi: ulega, tylko skutkom podobnego za- 
mieszkania przypisać należy; są albowiem przy- 
kłady, że po zmianie mieszkania choroby te zna- 
cznie się zmniejszają, albo zupełnie nikną. 

Prawdziwość téj uwagi nie podlega żadnej 
wątpliwości i kto tylko wszystkie okoliczności pil- 
nie zbada, może się o rzeczywistości: przekonać 
A zatóćm, o ile tylko jest w naszej 
mocy, potrzeba zakładać budowle w miejscach 


każdego czasu. 


„suchych, wystawiać je na działanie słońca i czy- 


stego powietrza. 

Podobny warunek prawie wszędzie da się 
osiągnąć, albowiem jeżeli słońce nie oświeca za- 
budowania z przodu, więc go ogrzewa od strony 
tylnej lub z boku: bo w jakimkolwiek przecióż 
punkcie muszą działać dobroczynne promienie 
słońca: na to więc miejsce szczególnićj uważać 
należy. Tu przeto front mieszkania założyć po- 
trzeba; a jeżeli to uskutecznić się nie da, więc 
przynajmnićj należy od tego punktu poprowadzić 
korytarz, któryby cały budynek przerzynat. Je- 
dnóm słowóćm, potrzeba tak urządzić budynek, 
aby w korytarz całe światło wpadało. 
| 2. Zły rozkład budynku. Częstokroć bywają 
przyczyną wilgoci piwnice, sklepienia i różne re- 
zerwoary, a szczególnićj jeżeli są pozbawione 
wszelkiego przystępu powietrza suchego, czyste- 
go. Namienić tu wypada o jednej okoliczności, 


na którą zwykle przy budowie mieszkań mało. 
się zwraca uwagi, a która częstokroć wilgoci ` 
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nie tężeje, lecz ciągle zostaje miękkićm. 


staje się główną przyczyną i prócz tego niszczy 
budulec drewniany a mury napełnia wilgocią 
stęchłą, powietrze w mieszkaniu zatruwającą; 
to jest: używanie wilgotnćj ziemi, lub wilgotne- 
go gruzu, do wypełniania miejsca pod podłogą, 
lub do zasypywania fundamentów. 

Ta wilgotna ziemia nigdy nie wysycha, z niej 
wilgoć udziela się fundamentom i staje się przy- 
czyną gnicia murów, ztąd powietrze. w piwni- 
cach zanieczyszcza: się, tworzy szlam i pleśń 
w suterenach; ztąd wapno użyte. do podmurowa- 
nia fundamentów i do sklepień piwniczych nigdy 
„Toż sa- 
mo ma miejsce przy użyciu nawet gipsu. 

Trzeba zatóm do podobnych robót przeznaczać 
najpogodniejszą porę roku; do wysypania używać 
piasku suchego albo zwiru wprzód wysuszywszy 
miejsce, wystawiając je na działanie promieni 
słonecznych. : Nowefundamenta szczególnićj nie 
powinny być zaraz zasypywane i wypełniane. | 

3. Niestosowny materyał. Częścićj niż pospoli- 
cie mniemamy, zły materyał do budowy użyty, 
jest przyczyną że niektóre budynki nigdy nie wy- 


- sychają, ale ciągle wydzielają wilgotne wyziewy. 


Są bowiem takie rodzaje kamieni, które mając 
wielkie powinowactwo z wodą, sprawiają ciągłą 
wilgoć w murach; przeciwko takićj wilgoci wszy- 
stkie środki są bezskuteczne. Do tych kamieni 
należą pewien rodzaj szarego "ubku glniastego, 
gips, niektóre kamienie wapienne, szczególniej 
kamień wapienny (Stinkstein), który tupie się 
w tafle i używany bywa niekiedy do wyktadamia 
sieni w domach. 

Mury złożone z podobnego materyału dają zna- 
ki każdćj nastąpić mającćj zmiany powietrza, i 
nim barometr zmiany ciśnienia, a ztąd powstają- 
ce opadanie rozproszonych w powietrzu wyzie- 
wów wodnych zapowie, już bytność takowej wil- 
goci widoczną się okaże na podobnych murach. 

Budowle, których mury składają się ż takiego 
materyatu nie dają się nigdy osuszyć, bo tu wi- 
doczną jest rzeczą, że i najmocniejszy nawet 
przeciąg powietrza. z przyczyn bardzo jasnych, 


go powodu Sędtnj eh foki przy oekktzkh 
drzwiach i oknach, imożna” -takoWĄ! uprzykizotą 
i tylko peryodyczną” Wilgoć naEzóŚ niejaki od- 
dalić i uczynić dą nieszkodliwą dla FitchómośŚĆi 
przez obicie ścian deskamiz"ale dla zdrowia lu- 
dzi, podobne * pokoje zamieszkujących; żadna się 
przez to przysługa” nie zrobi, albowiem=pomimo 
wszelkićj ostrożności, zawsze:podobnego gatun- 
. ki pokoje za panke WOLE 
stęchłe.. i wołgemobi HA 
Oprócz, kimiek zró: użycie aaa ii wia: 


IDYSDK YSTA 992191 
oaa Przy- 


ha 


nego „sprawia: ` wilgot 


OBH miańówicie gi się ścina Paw W'eza- 
sie krążenia "soków i'nie zostawia” należytógo 
czasu do wyschnięcia. 'Drżewo” tdkówe” w wilk 
gotnych 1 zamkniętych iniejscach-* przechodzi 
w zgniliznę albo staje się łupem" Póbakódw; że 
zaś istoty Czy: to roślinne czy PE W czasie 
gnicia ‘szkodliwie wpływają na ddie przyległe 
przedmioty, to wadi z oodzieniiego doświad. 


smor hig gi 


czenia. 
Z temi ogóliiemi „przyczyńtni, któte wyradza- 
ja wilgoć w mieszkania chi GA się A bardzo 
nie może szkodliwićj ddtukać ha pisk 'jak 
zaniedbanie nasiępiiegu pała: które nigdy 
dosyć zalećonóm być ńie MOŻE. za 
Należy budować powolnie, pr zez długi. czas wy- 
stawić budynek na przewiew powielr Zd, aby jak 
. najdoskonalsze Spr awić w ysęhnięcie. 
„Zamieszkanię, nowego „budy, nim L takowy 


WPIYW; Ma, kor albowiem trujące, wyziewy 


mokrego wapna, a szezególnićj użytego materya- 


łu, zarazaeaajnKpjęte powietrze, pokoi, , Niewąt- 
pliwą jest rzeczą, że tego wszystkiego: złego 
przyczyną jest prędkie otynkowane tych murów, 
które będąc przejęte. i wilgocią, od mokrego wa- 
pna, z przyczyny pośpiechu dążności aby jak 
najprędzćj budynek mógł być ukończony, wy: 


schnąć hależycie nie mogły. Jakież skutki mw- 
szą wyniknąć, gdy jeszcze do budowli użyjemy 
drzewa mokregó ilakowe zamurowywując i za- 
iepiając, wszelkiego przystępu powietrza pozba- 
wiamy? Oto soki takiego drzewa psują się i gni- 
ją. Jeżeli oprócz tego podwaliny kładą się mo- 
kre, fundamenta zasypują przytóm gruzem” za 
wierającym w sobie wiele saletry, albo: tłustym 
item, a zewnątrz obrzuciny je wapnem albo po- 
włeczemy pokostem, czy wtedy dziwić'się móżna 
kiedy jaż po dwóch latach okazywać się będą”na 
nich ślady .zgnilizny,” porastać zacznie gąbka, 
która niszczy: l wysysa resztę «soków 4 -drzewa, 
a którąby "słusznie nazwać można wysysającym 
-Prometeuszem roślinnym. Aby dobrze:budować 
nieodzownym: jest warunkiem: powolnie budo* 
wać, i-.użyte drzewo *w jak najsuchszym pokryć 
stanie; ktoiitego nie zachowuje, temu-się nigdy 
nie uda postawić trwałą i zdrową budowlę. 
Żadne drzewo które jeszcze zupełnie nie wy: 
schto, "nie powinno być użyte do budawy; a tém 
bardzićj być zamurowane. 
mienie nie powinny być 'prędzćj użyte do budo- 
wy, dopóki przez lat kilka wystawionemi nie zo 
staną: na wpływ mrozu; śniegu i deszczu. 
SS Aby w zupełności zastosować to błogie pré- 
wido Ipo wolnego budowania, należy aby budo: 


Wa pó swojem wykończeniu jeszcze na rok cały 


dla wyschnięcia na wpływ powietrza wystawioł 
ia była, natenczas to dopićró niożna być'pe- 
whym dobrego skutku porządnie prowadzóńćj 
budowli, nietylko” pod względem mócy i wytrwa* 


Yose Budynku, ale i pod względem zdrowia mié: ; 


'szkańćów. 


Wilgoć w budynkach Jak Z okł ró 


widzimy, pochodzi albo z miejscowego poloże- 
nia, albo Z użycia ; złego materyatu, albo jest sku. 
tkiem błędnej konstrukcji lub nadto prędkiego 
budowania. Wszystkie te okoliczności nie tylko 
są przyczyną prędszego zniszczenia budowli, 
lecz i szkodliwie wpływają na zdrowie mieszkań- 
ców, 
nigdy mie wysychając, ciągle wydają wilgotne 


Swieżo łamane ka- 


Mury takowe jak się wyżćj powiedziało” 


DNET TZW +4 


wyziewy zarażają drzewo W; budynku,. i są przy; 
cayna, że powstaje na nich gębka 1; saletra. š 
"pojawieniem 'się gẹbkiżojuż ito; złe tak. się 
wkórzeniło, że nie ma środków zapobiegania te- 
miu; gębka albowiem: gnieździ,się tylko na gniją; 
cćmydrzewie. „Jedynym środkiem przeciwko złe- 
mu jest zupełne oddalenie zepsutego drzewa, jak 
najprędsze:= osuszenie, budynku,. a. szczególnićj 


rf ra H f TEYS- A 1 A «i Gb 3 
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Młócenie końnii. 

(z Tygodnika growskiejoj, 


Słyszałem z powieści, że 'na' fig grzech jest 
zwyczaj powszechny końmi młócić. Wpadło mi 
na-myśl, dla, czegobyśmy , w braku cepów lub 7 
młocarń, nie mogli użyć nóg końskich? A wiee: 
postanowiłem spróbować i zadysponowałem ta. 
kowa’ psęudomłockę. IGHSOT gia SA Binfoiw H 
a tén: występuje: jeden z: selo ara ioświad; 
cza sig Dyé gotowym urzadzié:takbowaymtocke; 
oe” jemu; jest bardzo znana z Węgier; gdzie 
będąc w wójsku i'stojąc na 08 JE ZAZIE: 
me się jej należycie: 

Gdy WE 1846 cztery stodoły: tia głównym fol: 
war ku: spałóć zostały, gdy dotąd tylkó' dwie po: 
-stawiłem, W których młocarnie przez / zboże za: 
jęte są, „a tylko miejsca pozostały w. trzech wro- 
tach, wW: każdém to;takićm miejscu sześciu ludzi 
mieścić się może. „Na takiem;tedy boisku wysa- 
dza się. pszenica,: lecz „tyle:tylko, ile jeden posad 
calą przestrzeń, zajmie, a to, kopa jedna, i Snop; 
“ków trzydzieści., Uktada: się zaś. „tym. sposobem, 
żę od, środka boiska, czyli tak; zwanego króla, 
wskoło, niego układając, Snop, wedle, 'SDopa roz: 

j wiązany, kľosami do, Środka „czyli; w górę, a 

kneblami na dół. mies to sjaknajdo: 
„kładnićj, wprowadza się koni sześć, bo na więcćj 
miejsca nie ma. Koni używa się tym sposobem, 
zy kc konie idą naprzód, a drugie ‘trzy w tyle, 


S ect PEB PORZE, PRETENEN ii od- szcz 


ai TORA 


RE 


23 


podarstwo ogólne 


usuniecie. wszystkich,, PFRARGYP ru które, jigo 
sprawiają; siewys: gie gii A 

; Wilgoć, więc.jest, E S f 
onat to; niszczy, zdrowie człowieka, l 'podkopuje. fun; - 
damenta budowli, ją zątóm, oddalić jest obowią- 
zkiem nie tylko, doktora, ale hudo waiezeBnsy 


Wst wódqo PAES 
disies naj, "PA gisiated ów 
2 my) HSR ilyso OŚ: G 

d mótsmr módaboj so ysi) a ob m 
ło TENIA „Ua 


iH ) 9) 8 «€ 10% ISEN 
ku'stojącego, Hubi fank: iwal potizbbe: tegoe 
Konie powinnycbyć'dossiebie' póspinańe'za szyję: 
Nateraz młócę pszenicę wąsatkę. Sżóśćwkoni 
wymłaca*do; południa trzy Kopyy: ado wieczora 
sześć kóp. Ale u mnie każde sześć koni młóci 
Aiko | trzy kopy do południa, a po południu lu- 
dzie, wieją i chędożą na młynku, aby finiknąć 
ZLEC. 
trzech... „Ja váy wam, fenai od, koni tych, samych, 
i tak jeden woda na lejen i popędza, dwóch zaś 
mając grabie w pogotowiu czeka. Gdy dobrze 
zmełócą konie ną jedną stronę, na dwór.takowe 
wyprow adzająca fornalezboże.grabiami,przewra: 
cają: » Usku teczniwszy, boo komie wpędzają: ina 
nowootratująw donice; lubyklacze, jeżeli w. czasie 
swćj, bytności w nasdworze inie wymoczą się lub 
niej wyłajnią,o tornale , wwvezasie:; trato wania «czu: 
wać powinni hadstćm,: aby; wirazię potrzeby, za: 
raąż podstaw ralirskopkii mate 'szufelkizsdłarmnićje 
szego: zaś rkłopółtu można: przyrządzić; woteczki 
pod ogonem/dlasodchoda gnoji Asgdyssię zda- 
rzy, że koń wyłajni się na stomę;fornal'pówi- 
nien n ajczyścićj pozbierać i MŁAFOZEWYSZA O ié, 
-9.Gdy po drugioraz wytratująs należy. dozarcy 
słomę: dobrze; zrewidować, aiktóra. niezawodnie 


Ludzi do sześciu koni potrzeba - 


będzie wytratowana;<gdyifornal. miał! paytójbacz- ` 


ność,jiżbys wszędzieckonie chodziłyscw Kazie: zaś 
_ niedokładnego owytarcia, „w, taldimawąpadkia nale- 
ży”jeszcze chwilkę, konvipopędztć detratowanie 
powtórzyć, poderi lub przewróciwszy je 
Szcze. raz ABW BEGA 2 0) 


A E NET 


Gdy już zatóm słoma będzie rozłuszczona, ko- 
nie wyprowadzają się i odpoczywają, fornale zaś 
wytrzęsają, słomę na dwór wyrzucają; polóćm wy- 
prawiają tarachy i pszenicę wraz z plewami wiać 
się mającą, na bok odgartują. 

Wypełniwszy to, sadzą drugi posad w tćj sa- 
mćj ilości: kopę jedną,- snopków trzydzieści, i 
wypełniają tak samo, jak z pierwszym posadem, 
a zmłóciwszy czyli wytratowawszy tym Sposo- 
bem do południa kop trzy na.jedném małém boi- 
sku, a jeżeli na wszystkich takich trzech młócą, 
więc kóp 9 (co w takim razie potrzeba koni 18 
a ludzi dziewięć) więc nastę pnie po południu 
wieją, przed wieczorem zmłynkują i do śpichle- 
rza zniosą. 

Zawsze to mogę zapewnić, że gdyby boiska 
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były obszerniejsze, na którychby można większe 
posady robić i więcćj koni użyć, drugie tyle temi 
samemi ludźmi możnaby wytratować. Słoma 
bardzo dobrze się wymłaca i na ich karmę tak 
jest dobra, jak gdyby z pod cepów pochodziła, 
byle przytomność w czystości, jak wyżej ópisa- 
łem, zachowaną była. 


Przy tym sposobie młócenia tyle się zyskuje, 


że każdy koń, gdy nie ma inaczćj roboty dla nie- 
go, zarabia mi 24 kr. i każdy fornal po 24 kr. co 
razem uczyni 3 złr. kr. w. w. rachując młocka 
z cepem każdego po 37 kr. w. w. jak teraz płaci: 
my. A do tego nie proszę się, nie oczekuję nań: 
bo najczęścićj nie przyjdzie. 


(Dokończenie w nast. nrze). 


O wypasywaniu ożiminy w zimowej 
porze. 


Różne są zdania o skutkach wypasywania 
oziminy w porze zimowćj lub i zaraz z wiosny. 
Przedmiot ten podano do rozpraw na jednćm 
zgromadzeniu członków towarzystwa rolniczego. 
Jak się rozumie, jak zawsze i wszędzie: gdzie 
wiele głów, tam wiele zdań, a częstokroć antypo- 
dycznie sobie podobnych, i. tu jedni utrzymali: że 
wypasywanie oziminy w porze zimowćj, na żaden 
sposób—w równych'zkąd inąd okolicznościach 
nie umniejsza plonu; 
nader stratnóm. 


inni przeciwne: że jest 


Po długich sporach zgodzono się na to: 


1. że naroli równćj, w wysokićj kulturze bę- 
dącćj, wypasywanie oziminy, nie tylko nie jest 
szkodliwe, lecz nadto, bywają przypadki, iż rze: 
Czywiście przyczynia się do większego zbioru. 
Za najstosowniejszy atoli do. tego uważano czas 
(w Prussach - fachodoicipi od Eev do końca 


böu „5 ar 


Rozmaitości. 


kwietnia, ma się rozumićć, jeżeli pora po temu. 


(Widząc jak to często pp: gospodarze niemiec- 
cy w swych zdaniach mylą się, nieradzimy ślepo 
naśladować powyższej rady; chyba w: tym ra- 
zie, gdyby żyto było tak bardzo gęste i buj- 
ne, iżby się należało obawiać -polegnienia. — 
Inaczćj, a mianowicie w. razie nastąpionćj po 
wypasieniu, przez czas niejaki posuchy, zboże 
to, wieleby. zapewne ucierpiało. Red). c 


2. Na gruncie zaś nierównym, pagórkowa- 
tym, a mianowicie gliniastym, | 
oziminy, szezególnićj w porze żimowćj, na 
żaden sposób radzić nie można. * Wyższa bo- 


wiem warstwa tego gruntu, tak mocno bywa © 


sproszkowaną mrozami, iż owce łatwo uszka- 
dzają i odsłaniają korżonki, eo, bąć to pod: 
czas mrozów, lub posuchy, wiele się Fak. 
nia do wyniszczenia rośliny. Eé 


kd 
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